
D Z I E N N I K  
O B O Z O W Y ÁPW

»•♦•Rt ü  oda 3 k w ie tn ia  194-6 r . ________ ______  •______________ _______F.ok I I I  Nr 76(634-)

SGmTY IGNORUJĄ RADĘ DLZ3LLCZl#f t a -Ó.

Ncwy J 'c rk . 3 . IV« Gr oír?; ko r ś kv*;}'  w czoraj w ieozoren dziennikarzom , że n ie  bodzie  
obecnym na d z is ie jszy m  p o s ied zen iu  Rady bezp ieczeństw a. D otychczas n ie  nadeszły  odpo
w ie d z i 'a n i  rz ą cu  p e rsk ieg o , a n i sow ieckiego na p y ta n ia  wy stosowane p rzez  Radę, Jednak 
że arb as ador p e r s k i  ośw iadczył, że o trzym ał depe ze z Teheranu, zawiadamia ją cą , iż  od
powiedź p e rs k a  j e s t  ju A w drodze. U rzędnicy ambasady’ p e r s k ie j  dyżurew ali p rzez  c n łr. 
npo,.\gotow i ,w. każde j  c h w ili p rz y s tą p ić '.  ' do- odcyfruv/ania te k s tu  odpow iedzi. V każ
dym r a z i e  uchodzi za pewne, że kiedy Rada z b ie rz e  s ię  d z iś  po po łudn iu , t e k s t  odpowie
d z i p e r s k ie j  b ed z ie  w rękach  przew odniczącego. N atom iast w ło n ie  w szystk ich  d e le g a c j i  
paniije p rzekonan ie , iż  Moskwa wogole n ie  u d z ie l i  ła d n e j odpcvyiedzi na p y ta n ia  Rady,

. da ją  o w te n  sposob do z re r im ie n ia , iż  n ie  bod z ie  uważać żadnych d e c y z ji  za dbowiązu
jące d la  n i e j .  Szefow ie d e le g a c j i  b r y ty j s k ie j  i  am erykańskiej Cadogan i  Bym es o d b y li 
w czoraj wieczorom jeszcze  jedną rozmowę, w cza ie  k tó r e j  miano, u s ta l i ć  o s ta tn ie  szoz> 
goły w spólnej ta k ty k i  obu "d e leg a c ji na d z is ie jszy m  p o s ied zen iu . U ko łach  p o lity c z n y ch  
panuje pesym istyozny pogląd na re a ln e  m ożliw ości in te rv iene j i  Rady w spor sow iecko-per 
sk i.P rsy p u szcza  .s ię , iż  in te rw e n c ja  t.a skończy s ię  na uchw aleniu r e z o lu c j i  p o tę p ia ją 
ce jako  jo  sowiecR i  wzywającej do wy c o fa n ia  wojsk z P e r s j i .  P rzypom inają, iż  podobne, 
r e z o lu c je  uchwa ^ne p rzez  L igę Narodów po a g r e s j i  ja p o ń sk ie j w M andżurii i .w ło s k ie j  
w A b isy n ii n ie  .dółały uratować n ie p o d le g ło śc i obydwu tych  kra jow ą _ • • *’t
T e h e ra n ,3# TW Aząd p e r s k i  obradował p rzez  cały  d z ień  w czorajszy nad tekstem  odpowie

d z i-n a 1 p y ta n ia  T ady B ezpieczeństw a, -Dotychczas do wiadomości p u b lic z n e j n ie -.p rzen ik 
nęły żadne szc;-" 'oły t e j  odpow iedzi. Przypuszcza'-' s ię  jednak, iż  odpowiedz t a  zaw ierać 

#będzie  w .ogolń- h żary 'ach po tw ierdzen ie , poprzednich  zarzutów przeciw  a k c j i  sowiec
k ie j  w V ers .ji , akkolw iek ton  j e j  n ie  bodz ie  zbyt o s try . Do o s ta tn ie j  c h w ili  sowieocy 
“jiT zed staw ic ie le  lyplomaty-czni w T eh eran ie  u s i ło w a l i  wpłynąć na rz ą d  p e rs k i ,  aby n ie  
'podtrzymywał zar zutow przeciw  Sowietom i  aby s tw ie r d z i ł ,  że w szystk ie  sprawy sporne 
bodą w yjaśnione w toczących  sic; obecnie dv-nustronnych rokow aniach. Jednak ie  z d ru g ie j 
strony dyplom acja amerykańska i  b ry ty js k a  n a le g a ła , aby rząd  p e r s k i  n ie  wycofywał s io  
ze swego poprzecn iego  stanow iska . V'ydaje s ię ,  iż  chwilowo te n  o s ta tn i  n a c isk  przewa
żył# /  . ; .
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-.fcteny ,3« IV. Przywódcy p a r t i i  m onarchisty  czn e j prowadzą nadal rokowania z p rzed s taw i
c ie la m i innych s tro n n ic tw  w spraw ie u tw orzen ia  rządu  k o a lic y jn e g o .’ Mimo iż  jeden z 
■przywódców centrowego s tro n n ic tw a  rep u b lik ań sk ieg o , b .p re m ie r Papandereou w czoraj od
mówił u d z ia łu  w rz ą d z ie  z vv±ęk zośo.ią monar ch is  ty czn ą , tu  rokow ania z innymi p rz e d s ta 
w ic ie lam i t e j  p a r t i i  trw a ją  n a d a l. xrzywódca umiarkW anych republikanów  V en ize lo s oś
w iadczy ł, że ty lk o  w tym wypadku weźmie u d z ia ł  w rz ą d z ie , j e ż e l i  mocarstwa s o ju sz n i
cze zaak cep tu ją  zam iar m onarchistów p rz y śp ie sz e n ia  p le b is c y tu  w sprawie pow rotu k ró la  
Kwestia teg o  p le b is c y tu  jest*  obecnie .centralnym  problemem p o l i ty k i  g re c k ie j  i  ró ż n ic e  
zdań na te n . tem at mpgn doprowadzić do un iem ożliw ien ia  w spółpracy prawicowych k ó ł mu- ’ 
n a rch isty czn y ch  z centrowymi k ła m i rep u b lik ań sk im i, k tó re  dotychczas były zgodne w 
negatywnym. s tosunku  wobec k ie row anej p rzez  komunistów- sk ra jn e  j  lew icy . Tr g reck ich  ke- 
ła o h  p o lity c z n y c h  panuje jednak przekonan ie , że de03’dujący g ło s  w spraw ie p le b is c y tu  
bodzie  mieć rz - '.¿ .b ry ty js k i. Bez jego zgody p rz y śp ie sz en ie  term inu  teg o  p le b is o y tu  wy- 
da je  s.ię nieprawo opodobne. .
A teny, 3.1V, 0,i o ja lń e  w yniki wyborow n ie  z o s ta ły  . je szcze  opublikow ane.. D o n ie s ie n ia  

n ie o f ic ja ln e  wy :azują v ie lk ą  rozb ieżność  W  o b lic z e n ia c h  p ro cen tu  wyb oro ów, k tó rzy  po
w strzym ali d ią  od głosow ania w myśl t a l e  ceń p a r t i i  lewicowych. C zynniki prawiocwe 
tw ie rd zą , iż ni;,' głosow ało ty lko  około 1 /3  wyborców, t .  j .  n ie  w ięce j n iż  w wyborach 
odbytych p rzed  ’ ) l a ty .  N atom iast czyni*iki lowicowe tw ie rd zą , iż  n ie  głosow ało około 

'Wyborców i  o sk a rża ją  władze o rodnego ro d za ju  nadużycia  wyborcze i  o ’stosow anie 
• te r r o r u  w stosu  -ku do lu d n o śc i ro b o tn ic z e j celem zmuszenia j e j  do -głosowania.

A teny,3 »IV■> Do -ychczas je szcze  n ie  zadecydowano, k tó ry  z przywódców p a r t i i  m onarch is
ty  o znej b ęd z ie  nowym prem ierem . N ie u leg a  jednak w ą tp liw o śc i, iż  stanow isko to  p rzy 
padn ie  jednemu A dwuch głównych przywódców -  T sa ld a r isc w i lub  Teo to k  i  sowi*



l.YNOSI 8 MIL-TON 
Londyn, 3» IVZ wiatowy 

d e f ic y t  pszen icy  do no* 
wych ąn iw  wy nos % 8 rn ilio -  
no(| to n  -  s tw ie rd za  sp ra 
wo zdanie rząd u  b ry ty  j<v 
k iego  na tem at s y tu a c j i  
żywność iowe j . 0'gułero pań
stwa im portu jące  zboże 
winny otrzymać 32 m il. 
ton  z teg o  Europa -  15 
mil# to-ń. P rócz togo b ra k  
J e s t  ‘Jeszcze  3 ro ił .to n  
ry ż u  d la  państw  a z ja ty c 
k ic h . Również ż ła  j e s t  
s y tu a c j a , j e ż e l i  chodzi o 
dostawy roić ca i  t łu s z c z u . • 
Nadwyżki ek' portowe t ł u 
szczu w k ra ja c h  ^ e d u k u 
jących wynoszą ty lk o  5<V ■ 
s tan u  przedw ojennego.Je
dynie p o lep szen iu  u le g ła  
z ao p a trzen ie  w c u k ie r ,k tó 
rego  zapasy zw iększają  s io , 
R aport p o d k re ś la ,iż  n ie  
należy  oczekiwać w ydatnej 
poprawy s y tu a c j i  po no
wych ż n iw a c h .Je ż e li  będą 
one n ie -d o b re  to  k a ta s t r o 
fa  b o d z ie  n ieuchronna.
V ,B ry ta n ia  im portu je  obec
n ie  w ię ce j n iż . połowę-' żyw
n o śc i na swe w łasne po-? 
trz e b y .
Dcmba j ,  3 «IV» ( świadczono 
o f i c j a l n i e , że j e ż e l i  In 
d ie  n ie  o trzym ają w n a j
b liższym  c z a s ie  . m ilio 
ny to ń  zbóż, to  5-10  mi
lionów lu d z i  ska zany oh 
b ę d z ie  na' g łód ,
O slo , 3 «IV* Przybyła- tu  
m is ja  H covera, Ń:\e wiado
mo je sz c ze ,c ży  odw iedzi 
ona rów nież  Sow iety,
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Londyn, 3 »IV» P edług  d o n ie s ień  z k i ł  [dobrze p o in f  o rno- 
wanych z in ic ja tyw y  b ry ty  js k ie j .  to czą  sir. obecnfe rń z -  
rocwy w Londynie w spraw ie zaw arcia fran cu sk o -b ry ty  js k ie  
gu toak.t&tu Juszn iczeg c . d ry ty  jsk a  o p in ia  p u b lio sn a  
z w ielkim  zadowoleniem p o w ita ła  o s ta tn ie  przemówienie 
p rem iera  f ra n c u sk ie ¿-50 G-ouin, k tó ry  s tw ie r d z i ł ,  iż  szyb
k ie  zaw arcie tego  so ju szu  j e s t  k o n ie c z n e j P rzypuszcza 
s ic ,  iż  czynnikiem ułatw iającym  obecnie zaw arcie tego  
t r a k t a t  . j e s t  f a k t ,  iż  rząd  f ra n c u sk i obecnie n ie  wy
sy ła  już tak  k a t o góry c zny ch żądań w spraw ie N ad ren ii 
i  Z ag łęb ia  Kuhry, jak c z y n i ł  to  poprzednio  gen. de G-au- 
l l e .  O dzw iero iad la ją  tc  uchwały o s ta tn ie g o  kongresu 
p a r t i i  soc ja l is ty c z n e  j ,k tó r y  domaga s ic  Jedynie rozciąg
n ię c ia  nad tym obszarem międzynarodowej k o n t r o l i  gospo
d a rc z e j, a n ie  na leg a  na o d łączen iu  od N iem iec.
1 /aszyng ton , 3«IV« S pecjalny  ambasador f r a n c u sk i d la  ro 

kowań go-podarczych Leon 13lum ośw iadczył tu ,  iż  F ran c - 
ja  n ie  szuka w S tanach  Zjednoczonych ęoży-czki, a jedy
n ie  kredytów  na zakup maszyn i  surowccw,
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M a n il la ,3 . IV. D ziś ran o  r o z s t r z e la n o - tu  ge .Horoma -b, 
dowódcą wojską japońsk ich  ńa F i l ip in a c h .  Sądzono on-by ł 
p rz e z  am erykański sąd  wojenny, juko główny odpow iedzial
ny za t .  ziv.m arsz.na B a taa n ie , w c z a s ie  k tó reg o  z g i
n ę ło  11 ty s .  am erykańskich i  f i l i p iń s k i c h  jeńców wojen
nych. .
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J e ro z o lim a ,3 . IV. U b ieg łe j nocy dokonano poważnych sa 
botaży na s ieć  kolejow ą w P a le s ty n ie ,  ./ysadzono w po
w ie trz e  dwa mosty kolejowe., jeden na l i n i i  H a ifa -D ej- 
r u t ,  ku ło  / kko, a d ru g i na l i n i i  Lydda-K antara, ku ło . 
s t a c j i  Ib n a , Ten o s ta tn i  napad poprzedzony b y ł  s t r z e 
la n in ą ,  w c z a s ie  k tó r e j  rannych z o s ta ło  dwuch p o l io ja n -  
t  ow arab sk ic  h .
T c!-i.v P T Jeden z głównych ataków skiercwany b y ł na s ta c 

jo kolejow ą 1 shduó ko ło  Rehovoth. Duża grupa te r r o r y s 
tów w y sad z iła  w p o w ie trze  budynek stacy jny  i  u szk o d z iła  
zn a jd u jącą  s ic  na s t a c j i  lokomotyw? i  k i lk a  wagonów.
Jeden k o le ja rz  a ra b s k i  z o s ta ł  z a b ity . P rzypuszcza  s ie ,  
iż  napady dokonała prawicowa 'o rg a n iz a c ja  "IrcAjn*’ .

Londyn,3«1V* 1 'ismo "O bserver" w k o re sp o n d en c ji z P a r
’s zawy, datow anej z 23 marca p isz e  m. in . {’O b lic za ją , iż  
w la sa c h  ukrywa si< w dalszym c irg u  ok.i+O.OOO czynnych 
te r ro ry  stów ,k tó rzy  op eru ją  w grupach od 12  do 500 lu 
d z i .  Tymczasowy rz ą d  p o ls k i  czyn i w y s iłk i , by z likw ido
wać te  bandy p rzed  nadejściem  wiosny, gdyż prąv c ie p -  . 
l e j s s e j  pogodzie d z ia ła ln o ść  ty ch  te rro ry s tó w  może stać  
s ię  ł a t w i e j s z a . i  lasy . dadzą le p sz e  s c h ro n ie n ie . Około ’ 
4-bh d y w iz ji wojsk p o lsk ic h  przeprowadza obławy w r e 
jo n ie  i3 ia łegostoku , g d z ie  bandy n a c jo n a lis tó w  i  " te rro 
rystów  są s p e c ja ln ie  s i l n e .  Przeprowadzono ty s ią c e  
aresz tow ań  i  sp e c ja ln e  sądy wojskowe czvnne są prze. 
wy. V ubiegłym  tygodniu  wykonano około 12  wyroków śmier
c i ,  N iem niej j e s t  mała n a d z ie ja , by udało  s io  z lik w i
dować te  bandy w szybkim c z a s ie .  P r zy p u szcza ją , że rząd  
wy s tą p i  z apelem do ca łeg o  spo łeczeństw a, by w spó łdzia 
ła ło  w l ik w id a c j i  band i  zwróci s io  też  do czynników 
ko śc ie ln y  ch, k tó re  jak dotąd  zaohowywały stanow isko 
n e u tra ln e , by -podtrzymały a p e l .”1,/ związku z zamordowa
niem i^rzed kilkom a dn iam i n ied a lek o  Parszawy 9 oficerów  
scw ieokich, w arszaw ski korespondent "T im es 'a" donosi: 
"Ten nowy incyden t spowoduje orawdopodobnie nową no tę  
sowiecką do rządu  p o i k ieg o , Podobno ambasador sowiec

k i  w P arszaw ie  wy s to s  cwał 
już tu z in  to k io h  n o t z po
wodu zabó jstw  i  napadów 

na żo łn ierzy ' sow ieokich, 
dokonanych w c iąg u  o s ta t 
n ic h  m iesircy  w P o lsc e ,

' PETECKIE OGi DNICTPL NA 
PflGRZECH

B u d ap esz t,3 , IV. -'zdłuż 
g ran icy  czesko-w ę-gierskie j  
władze sow ieckie zarekwi
rowały znaczne obszary 
ziem i upraw nej,razem  oko
ło  3CG ty s .h ek ta ró w . Na 
ziem i t e j  o sadzan i bt dą 
k o lo n iś c i  z Sow ietów ,któ
rzy już z a c z ę li  napływać 
na Pągry z całym dobyt
kiem. G-ospodarstwa ich  
urządzone będą na zasadach 
kolektyw nych, P  ko łach  wę
g ie rs k ic h  nazywa s ię  to  
k o lo n iz a c ję  s tra teg iczn y m  
pasem kołchozów.


